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Ruch pokoju zmusi siły wolny do odwrotu
Przemówienie orof. Jjliot-Curie m II sesji i watowej Rady Pokoju

. WIEDEŃ (PAP). W pierwszym dniu obrad II sesji Świato
wej Rady Pokoju przewodniczący Rady prof. Fryderyk Joliot- 
Curie omówił zadania obecnej sesji w związku z ogólną sytua
cją międzynarodową.

Ruch obrońców pokoju —
stwierdzi! prof Joiiot-Curie — 
stal sie tak potężny, że zmusza 
siły wojny do odwrotu. Ruch 
ten odzwierciedla szlachetne dą
żenia i nadzieje całej postępowej 
ludzkości.

Powinniśmy — podkreślił mów 
ca — kierować się trzema naj
ważniejszymi zasadami:

1) Pokojowe współistnienie roz 
maitych ustrojów jest całkowicie 
możliwe.

2) Wszystkie rozbieżności mogą 
i powinny być uregulowane dro
gą rokowań pokojowych.

3) Żaden naród nie powinien 
ingerować w sprawy wewnętrz
ne innego narodu.

Wszystkie nasze uchwały po
winny opierać się na tych za
sadach. Przyłączy się do nas 
większość ludzkości. Wrogowie 
pokoju są wobec nas bezsilni.

Powinniśmy demaskować pod
żegaczy wojennych oraz ich tak-

Życzenia KC PZPR 
w 39-lere Komunistycznej Partit Bilgii

WARSZAWA. (PAP). — Z okazji 30 rocznicy 
powstania Komunistycznej Partii Belgii, Komitet 
Centralny PZPR wysłał do KC Komunistycznej Par. 
tli Belgii depeszę następującej treści:

Do
KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII BELGII 

Bruksela
Z okazji 30 rocznicy powstania Komunistycznej Partii 

Belgii przesyłamy Wam, drodzy Towarzysze, najserdecz
niejsze pozdrowienia i gorące życzenia dalszych sukcesów' 
w Waszej trudnej, lecz zaszczytnej pracy i walce.

Tak, jak wczoraj polskie i belgijskie masy pracujące 
łączyła wspólna walka prz eciwko hitlerowskim okupantom, 
tak dziś łączy je wspólna walka o pokrzyżowanie zbrodni 
czych planów imperialistów anglo - amerykańskich, prze
ciwko remilitaryzac.ji Niemiec zachodnich i odbudowie 
neohitlerowskiego Wehrm achtu, stanowiącego groźbę dla 
naszych krajów, — wspólna walka o pokój.

Mobilizując belgijskie masy ludowe przeciwko wojnie 
i faszyzmowi, demaskując kłamstwa podżegaczy wojen
nych i ich prawicowo - socjalistycznych i titowskich agen
tur, Wasza Partia dobrze służy sprawie niepodległości i 
wolności narodu belgijskiego i wielkiej sprawie pokoju.

Zahartowana w trzydziestoletnich bojach i wierna 
sztandarowi marksizmu-le ninizmu Komunistyczna Partia 
Belgii swą nieprzejednaną walką na czele klasy robotni
czej teruje narodowi belgijskiemu drogę ku lepszej przy
szłości, umacniając siły obozu pokoju, któremu przewodzi 
niezwyciężony Związek Radziecki i wielki Stalin.

KOMITET CENTRALNY PZPR

Wzmóc tualkę o pokój na śmiecie!

Wezwanie komis*! intelektualistów 
i działaczy katolickich p;zy PK0P

oboziewidzą swe miejsce 
wojny.

Niech wiedzą, że działalność 
ich uważamy za wrogą nam, < 
dla sprawy kościoła — szkodli. 
wą.

Księża wiejscy, prasa katolic
ka, wiejscy działacze katoliccy, 
muszą przyczynić się ze wszech 
miar, by wieś polska wypełniła 
swe zobowiązania w stosunku 
do państwa.

My wszyscy musimy współ, 
ną, jeszcze bardziej wydajną pra 
cą, wspólną troską i wspólnym 
wysiłkiem budować jedność ca
łego narodu polskiego wokół 
podstawowych zasad polskiej 
racji stanu i obrony pokoju i 
wzmocnienia sił ojczyzny.

WARSZAWA. (PAP). — W 
dniu 29. 10. hr. w lokalu Polskie 
go Komitetu Obrońców Pokoju 
odbyło się rozszerzone plenum 
komisji głównej intelektualistów 
i działaczy katolickich przy 
PKOP.

W zebraniu wzięło udział dwu 
dziestu kilku księży i świeckich 
działaczy, m. in.: ks. prof. Huet,
Jan Dobraczyński, prof, dr Ku
nicki (KUL), ks. prof. Jan Pi
skorz, ks. pref. Lech Ziemski, ks. 
dr Jan Arcab, red. Ryszard 
Reiff, sekretarz komisji głównej, 
ks. dziekan Szczepan Ufryje- 
wicz, ks. prof. Wacław Popław
ski, o. Edward Bała, ks. prob.
Tadeusz Romaniuk, ks; prob.
Franciszek Byra , ks. Wilhelm 
Boczek, ks. Paweł Nieużyła, ks.
Stanisław Pniewski, ks. Jan Skal 
ski, ks. prof. Lachowski, mec.
Zygmunt Prószyński.

Zebraniu przewodniczył dzie
kan Wydziału Teologii UW ks. 
prof, dr Jan Czuj, przewodniczą 

■ cy Komisji Głównej.
W wyniku obrad uchwalono 

rezolucję, która w części końco
wej apeluje:

Zwracamy się do wszystkich 
katolików polskich, którym leży7
na sercu sprawa ojczyzny, zwra- Liczne meldunki z terenu świad wa Mazowiecka, Łódź, Piotrków,

° tym' że w wieIu mieisco' Sieradz i Wieluń (woj. łódzkie), i do ks ęzy katechetów, do dzia-, wościach szeroka praca aświada. Wyrzysk (woj. bydgoskie). Kęp- 
łaczy,. pisarzy i publicystów ka- j miająca przygotowała grunt pod no, Kościan. Międzyrzec. Nowy 
toRckich, do tych wszystkich, f:ajSZ8 wzmaganie tempa skupu 
którzy kochają Polskę i wierni ziemiopłodów i spłaty zaległości 
są wierze katolickiej.

tykę ingerencji w sprawy we
wnętrzne innych krajów.

Ingerowanie w sprawy wew
nętrzne innych krajów charakte 
ryzuje _ zwłaszcza politykę Sta
nów Zjednoczonych. Stany Zje
dnoczone ingerują w życie róż
nych krajów świata pod preteks 
tern tzw. „pomocy". Jednakże 
narody Iranu i Egiptu znalazły 
środki przeszkodzenia takiej in. 
gerencji.

Narody nie chcą wojny. Wie
cie, z jak ogromnym powodze
niem rozwija się kampania na 
rzecz zawarcia paktu pokoju mię 
dzy pięcioma wielkimi mocarst
wami. Wskazuje to w jaki spo
sób może być uratowany pokój.

Powinniśmy zwalczać stanow
czo kłamliwą propagandę o ./nie 
uchronności wojny”, albowiem 
pokój może być zachowany. Jed 
ną z dróg zachowania pokoju 
jest redukcja zbrojeń i zaprze
stania wyścigu zbrojeń, z które
go ciągnie zyski jedynie niewiel
ka garstka fabrykantów broni. 
Należy uwolnić ludy od ciężkie
go brzemienia wydatków na przy 
gotowania wojenne.

Wzywamy wszystkich ludzi na 
kuli ziemskiej, aby wzmogli wal 
kę o utrzymanie pokoju. Nasz 
głos powinien dotrzeć do wszy
stkich. Nawiązaliśmy kontakt z 
Watykanem, z Międzynarodowym 
Komitetem Czerwonego Krzyża 
oraz wielu organizacjami między 
narodowymi i narodowymi. Ma 
to ogromne znacznie w walce o 
pokój. Nasz głos powinien rów
nież dotrzeć do VI sesji Ogólne 
go Zgromadzenia Narodów Zjed
noczonych, która ropocz.yna się 
wkrótce w Paryżu. Sesja Świa
towej Rady Pokoju powinna też 
opracować konkretne pronozyje, 
zmierzające do wzmożenia wal
ki przeciwko podżegaczom wo
jennym. Należy wyjaśniać pro 
stym ludziom posługując się ja; 
nymi przykładami, co daje >t- 
kój i jaka jest cena wojnyMo
żemy z łatwością obliczyć, że 
przy pomocy środków wydanych 
w ciągu jednego miesiąca aa woj 
nę można nawodnić Saharę, albo 
też zapewnić wykształcenie 100 
milionom ludzi.

Ludzkość powinna się cieszyć 
najwyższym szczęściem: ‘yciem
w pokoju. Wytężymy wszystkie 
nasze siły, ażeby wygrać bitwę 
o pokój.

Następnie sesja, zatwierdziła na 
stępujący porządek dzienny ob
rad:

1) Możliwości i środki zawar
cia paktu pokoju (referent — wi 
ceprzewodnicząey Światowej Ra
dy Pokoju Pietro Nenni.

2) Rozwój stosunków kultural 
nych między narodami (referat 
pani Branca Fialo).

Z kolei powołano dwie komi
sje: spraw politycznych i spraw 
kulturalnych.* * *

W dniu 2 listopada toczyły się 
w dalszym ciągu obrady II sesji 
światowej Rady Pokoju.

Obrady zagaiła wiceprzewodni 
cząca Światowej Rady Eugenia 
Gotten. Podziękowała ona au
striackim obrońcom pokoju za 
serdeczne przyjęcie, zgotowane 
delegatom na sesję i oddała głos 
przedstaw:.cielowi Anglii, Denni- 
sowi Prittowi.

Pritt. podkreślił, że naród an
gielski pragnie gorąco, by dzia
łaniom wojennym w Korei po
łożono jak najszybciej kres, o- 
raz by problem egipski został u- 
regulowany na drodze pokojo
wej. W imieniu delegacji bry. 
tyjskiej Pritt zaproponował wy. 
słanie na paryską sesję Zgroma
dzenia Ogólnego ONZ przedsta
wicieli Światowej Rady Pokoju 
w celu wyjaśnienia Zgromadze
niu stanowiska Światowej Rady 
i wezwania ONZ do podjęcia ak 
cji na rzecz pokoju.

Następnie przemawiał wybitny 
działacz francuskiego ruchu o- 
brońców pokoju ksiądz Boulier, 
po czym głos zabrał przedstawi
ciel Polski — prof. Jan Dembo
wski.

Charkowska Kolei Dziecięca
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Zbliża się Wielka Roczirca
Coraz więcej zallaifów pracy melduje

o wykonaniu przedterminowym Czynu Paźilziernikowap
WARSZAWA (PAP). Każdy dzień realizacji zobowiązań, pod-lnicy Rewolucji Październikowej 

jętych dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu J stanęło w woj, kieleckim około 
cji Październikowej przynosi nowe, coraz lepsze osiągnięcia Iu-i78 tys. robotników i pracowm-

’ ków umysłowych. Ponad 50 proc. 
zakładów pracy tego województ
wa doniosło już o pełnym wyko
naniu zobowiązań. Według nie
kompletnych danych w zakła
dach tych wygospodarowano ok. 
10 mil. zł.

dzi pracy.
Załoga Dolnośląskich Zakła

dowy Przemysłu Bawełnianego 
im. Batalionów Chłopskich w 
Dzierżoniowie melduje o całko
witym wykonaniu zobowiązań 
październikowych. Dla uczczenia 
rocznicy Rewolucji robotnicy 
tkalni tych zakładów wyproduko 
wali ponad plan 1.100 metrów 
materiałów, a zespoły prządek — 
blisko 1.500 kg przędzy.

Spośród robotników woj. szcze 
cińskiego w realizacji zobowią
zań dla uczczenia Wielkiego Paź 
rkdermka przodują metalowcy. 
M. in. na 6 dni przed terminem

Artykuł Prezydenta RP 
Bolesława B'eruta
w czasopiśmie 
„O trirafji pokój, 

o demokrację ludową“
Bukareszt (PAP). W Bukaresz

cie ukazał się kolejny 44 (156)
numer czasopisma „O trwały po
kój, o demokrację ludową!“ 
organu Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robot 
niczych. Numer ten poświęcony 
jest 34 rocznicy Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Październi
kowej. W czasopiśmie tym za
mieszczony został m. in. artykuł 
przewodniczącego KC PZPR Bo
lesława Bieruta pt. „O pokój, de 
mokrację i Socjalizm!“

VTM

WARSZAWA (PAP). Minister 
pełnomocny oto. Juliusz Suchy zo 
stał mianowany radcą Minister
stwa Spraw Zagranicznych do 
spraw organizacji międzynarodo 
wych oraz dyrektorem Polskiego 
Instytutu Snraw Międzynarodo
wych w Warszawie.

wykonano Czyn Październikowy 
w odlewni żeliwa w Świnoujściu.
Załoga tej fabryki do dnia 26 
października br. zrealizowała w 
103 proc. roczny plan produkcji, 
zaoszczędziła ponad 25 tys. robo- 
czogodzin. Zwycięskie wykonanie 
zobowiązań zmobilizowało załogę 
do jeszcze większego wzmożenia 
produkcji, do końca br. ma ona 
dać dodatkową produkcję war
tości 440 tys. zł.

Również o 6 dni przed termi
nem wykonała swe postanowie
nie załoga odlewni żeliwa 
Barlinku. Wytworzyła ona ponad 
plan 25 ton odlewów żeliwnych, 
zmniejszając jednocześnie o 20 
proc. zużycie koksu. 2 tys. łóżek 
metalowych ponad plan — oto 
sukces odniesiony w Czynie Paź
dziernikowym przez robotników 
Fabryki Sprzętu Metalowego w 
Szczecinie.

Do wielkiego współzawodnic
twa pracy o godne uczczenie rocz

Studenci Szkoły Inżynierskiej 
i Pomorskiej Akademii Medycz
nej w Szczecinie zorganizowali 
w Czynie Październikowym ze
społowy wyjazd w niedziele do 
spółdzielń produkcyjnych w pow. 
Myślibórz, Pyrzyce i Gryfino, 
przepracowując 10.009 rohoczo- 
godzin przy wykopach ziemnia
ków i huraków cukrowych.

Chłopi ponad 20 spółdzielń pro 
dukcyjnych woj. szczecińskiego z 
radością powitali przybywającą 
młodzież studencką, która praco
wała z zapałem, a po zakończe
niu pracy dała szereg występów 
artystycznych.

Uczciwie myślący 01. Bernardyni
potępiaj zbrodniczych konfratrow

WARSZAWA (PAP). W związ
ku z zakończonym niedawno pro 
cesern bandy terrorystycznej tzw. 
„Inspektoratu Zamojskiego“, w 
którym na ławie oskarżonych za 
siadł m. in. wraz z kilkoma za
konnikami prowincjał Zakonu 
Bernardynów Bronisław Szepe- 
Lak — grupa kilkunastu zakon
ników z obecnym prowincjałem 
Bernardynów O. Albertem Mro
zem na czele przyjęła rezolucję, 
w której czytamy m. in.:
„ My, ojcowie i bracia, członko
wie Prowincji OO. Bernardynów 
w Polsce, wyrażamy swój ból wo 
bec faktu splamienia czynami 
niegodnymi dobrego imienia na-

Tempo wykonywania zobo1wiązań wsi
winno nadal wzrastać

WARSZAWA (PAP). Przed masami pracującego chłopstwa, 
aktywem społecznym oraz pracownikami aparatu skupu i apara
tu finansowego stoi obecnie zadanie dalszego wzmagania troski 
o to, by już od pierwszych dni listopada zobowiązania wsi były 
wykonywane co najmniej w takim samym, a nawet w szyb
szym tempie niż w ostatnim tygodniu października.

Trzeba wzmóc walkę o pokój 
na świecie, wszelkimi dostępny
mi środkami wspomagać te siły 
w Niemczech i w Europie, któ
re o pokój walczą.

Trzeba wzmóc walkę o inwe
stycje gospodarcze Planu 6-Iet- 
niego, wzmóc wielki wysiłek po 
mnożenia sit przemysłowych i 
gospodarczych Polski.

Musimy jasno i niedwuznaez-

finansowych.

Już 85 powiatów 
wpkonalo

vuf?d 65 proc. planu
W dniu 31 października dosta

wy zboża do punktów skupu w 
całym kraju przekroczyły po
ziom planu dziennego, podobnie 
jak w ciąoU 5 poprzednich dni.

Dalszych 19 powiatów przekro 
czyło w tym dniu granice 65

nie odciąć się cd postawy tych;proc. rocznego planu skupu ?bo 
katolików Niemiec zachodnich ijża Są to powiaty Brzeziny, Ku 
Stanów Zjednoczonych, którzy lino, Łask, Łowicz, Łęczyca, Ra-

Tomyśl, Ostrów Wlkp., Poznań 
i Śrem (woj. poznańskie) oraz 
Opoczno (woj. kieleckie). W 
ten sposób ogólna liczba powia
tów, które wykonały co naj
mniej w 65 proc. roczny plan 
sprzedaży zboża państwu, dosię
gła 85, w tym 10 powiatów, po 
przekroczeniu 90 proc. rocznego 
planu, uzyskało zwolnienia od 
miarek młyńskich i odsypów. 
Pow. Piła (woj. poznańskie) prze 
kroczył w dniu 31 ub. m 
proc. rocznego planu.

Liczne dalsze powiaty meldują 
o całkowitym wykonaniu planu 
sknpn ziemniaków jadalnych

ra-minach zakontraktowane tucz-; podatkowych w gminnych 
niki. chłopi wielu gromad i gmin dach narodowych. Wyróżniają 
przyczynili się w ostatnich dniach się pracownicy GRN w Wiśnio- 
października ' do wykonania i wej pow. Myślenice, a zwłasz-
przekroczenia miesięcznego^ pla. 
nu skupu trzody chlewnej. M. 
in, plan przekroczony został w 
pow. wyrzyskim, woj. bydgoskie. 
Na spędach w pow. grudziądz
kim w jednym tylko dniu 29 
ub. m. wydano chłopom 356 za. 
świadczeń, uprawniających do 
premiowego zakupu śruty i węg
la Miesięczny plan skupu ży
wca wykonany został w 100 proc. 
również przez powiat szczeciński.

Spłatjj należności
finansowych

Nadal zwiększają się wpływy 
z tytułu zobowiązań finansowych 

100 wsi. Przodują pod tym wzglę
dem chłopi pow. pow.: Oświę
cim, Bochnia i Myślenice woj. 
krakowskie. Do wykonania pla

cza referent podatkowy, Włady
sław Dudzik i przewodniczący 
Prezydium Józef Obój tek. Dzięki 
ich aktywności gmina wykonała 
plan na długo przed terminem.

szej Prowincji. Rumieniec wsty
du pokrył oblicza nasze, a serca 
zabiły oburzeniem, gdyż ci, któ
rzy mieli być nam \Vzorem, na
uczycielami i przodownikami, 
stali się opiekunami band pod
ziemia, które niosły za sobą 
śmierć, cierpienie i łzy.“

„Odżegnujemy się od takich 
czynów, od wszelkiej pracy pod
ziemnej, potępiamy każdą dzia
łalność podziemia, a przede 
wszystkim tych, którzy będąc 
jeszcze członkami naszego Zako
nu, mimo ostrzeżeń i zobowiązań 
nie zerwali z akcją podziemia, 
trwali i działali w niej dalej.“

Zwracając się z gorącym wez
waniem do wszystkich ojców i 
braci Prowincji Zakonu OO. Ber 
nardynów, aby służyli Polsce Lu 
dowej w jej pracy nad budową 
szczęścia całego narodu polskie
go — rezolucja stwierdza:

„Cały nasz wysiłek i trud słu
żyć powinien w codziennym czy
nie sprawie całego narodu, wszy
stkich ludzi dobrej woli — spra
wie umocnienia i zabezpieczenia 
pokoju“.

Rezolucja kończy się apelem o 
podpisywanie jej przez wszyst
kich ojców i braci Prowincji Za
konu Bernardynów.

nów finansowych przyczynia się nienia umowy ze wspomnianym

Syria i Liban 
zrzucają pęta imperialistycznego wyzysku

MOSKWA. (PAP). — Agencja MOSKWA. (PAP). — Jak do. 
TASS donosi, że w mieście 
Homs (Syria) odbyła się narada 
przedstawicieli miejskich orga. 
nizacji wszystkich stronnictw po 
politycznych z udziałem robotni
ków zatrudnionych w angielskim 
towarzystwie naftowym „Iraq 
Petroleum Company”. Utworzo
no komisję, która ma skierować 
do parlamentu żądanie unieważ.

Odstawiając w ustalonych ter- często aktywna praca referentów 1 towarzystwem.

nosi z Bejrutu agencja TASS, 
amerykańskie towarzystwo naf
towe „Transarabian Pipeline 
Company” zażądało, by rząd li
bański oddał do jego pełnej dy
spozycji cały obszar na połud
niu Libanu. Sprawa ta przed
stawiona została parlamentowi. 
Po dyskusji parlament postano
wił odrzucić żądanie towarzyst
wa amerykańskiego.
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Dymy starych fabryk
W Białym Dunajcu, graniczą

cym z podzakopiańskim Poroni
nem, stoi nad rzeką, w pobliżu 
kolejowego mostu, mała fabryka 
tektury.

Stary to „obiekt“ przemysło
wy. Liczy na pewno ładne parę
dziesiąt lat, a okrywa swymi mu 
rami jeszcze starsze maszyny. 
Data ich narodzin, uwidocznio
na w maszynowych ,,paszpor
tach”, wykazuje, że dawno mi
nął termin ich amortyzacji.

ce się „przestarzałymi ma
szynami i urządzeniami.

Nie wolno ich
bagatelizować

Produkcji ich nie wolno ba
gatelizować. Przeciwnie — sta
re zakłady, które razem z nowo
czesnymi walczą ^ o wykonanie 
narodowych planów gospodar
czych, należy cenić. Łatwiej bo 
wiem osiągnąć wysoką wydaj-

A przecież fabryka pracuje na ność w pracy, posługując się no
trzy zmiany. Dudni bez przerwy 
potężny ścierak drewna. Kręcą 
się szybko tekturówki, nawija
jąc masę drzewną na filc. Stara 
suszarnia, „wąskie gardło” fab
ryki ,nie nadąża z wyparowywa 
niem wody z mokrych arku- 
szów tektury. Gładzik stuka ryt
micznie, prasując podtaczane na 
wózkach sterty brązowych kar
tonów. Zmiany robotników — 
górali następują co osiem go
dzin. Fabryka idzie ,,pełną pa
rą”...

Wprawdzie stare maszyny cza 
sem się zacinają i zatrzymują. 
Ale niebawem pędzone wodą z 
Białego Dunajca, ruszają dalej. 
Po przeprowadzeniu niezbędnych 
remontów — znów walczą o 
plan.

Mamy takich wiele
Takich starych fabryk dobrze 

pamiętających przedwrześniowe 
czasy, mamy w Polsce dużo. 
Uruchomiono je zaraz po za
kończeniu wojny. Włączyły swą 
pracę od tej chwili w ogólny 
rytm życia uprzemysławianego 
kraju.. Wydzielone mają pewne 
odcinki produkcji. Włączono je 
do planów gospodarczych posz
czególnych branż przemysło
wych.

I stare fabryki produkują. Re
alizują pośpiesznie -*► razem z 
zakładami nowoczesnymi — Plan 
6-letni, nie wychodzą z szeregu 
budowniczych socjalizmu.

Polska Ludowa industriali- 
zuje kraj, buduje wspaniale i 
nowoczesne zakłady pracy,! 
podnosi jakość i ilość pro
dukcji przemysłowej. Ciężar! 
gatunkowy nowych fabryk roi 
śnie w naszym przemyśle co
raz bardziej. Obok nich jed-i 
nak muszą do czasu praco-j 
wać fabryki stare, posługują-1

woczesnym sprzętem i warszta
tami, stanowiącymi „ostatnie sło 
wo” techniki, niż wykonywać 
plany, a nawet je przekraczać, 
pracując na wysłużonych warsz
tatach i staruszkach - maszy
nach. Gdy cenna jest każda becz 
ka cementu, każdy metr tkaniny, 
każda tona węgla i stali — rów
nież i fabryki stare mają do spel 
nienia poważną rolę.

Kierownictwo i załogi tych fab 
ryk nie mogą niedostatecznej 
swojej produkcji tłumaczyć prze 
starzałymi urządzeniami, od włas 
nej bowiem ich umiejętności, od 
ich wkładu pracy i od ich na
leżytej opieki zależy wydolność 
maszyn i utrymanie ich w sta. 
nie pełnej, wydajnej użytkow- 
noścl.

Parę lat temu eskperci ra
dzieccy, zwiedzając nasze fa
bryki włókiennicze, słyszeli 
skargi na przestarzałe krosna 
i słabą ich wydolność. Goś
cie przypomnieli wówczas, że 
przemysł radziecki rozpoczy
nał triumfalny marsz swego 
rozwoju z jeszcze gorszym 
parkiem maszynowym. Planów 
jednak nie ,,zawalał”, szczy
cił się nawet wysokimi prze
kroczeniami. 1

Remonty i inwestycje
Jeżeli więc fabryka objęta jest 

planowaniem ogólnokrajowym, 
jeżeli ma wyznaczoną cyfrę pro 
dukcji, to powinna ją osiągnąć 
— bez względu na wiek maszyn, 
który zresztą przy ustalaniu pla 
nu brany był pod uwagę.

Kierownictwo starej fab
ryki powinno wraz z załogą 
czuwać nad stanem parku, po 
winno przeprowadzać stałe, 
(periodyczne remonty, a cza 
sokres remontów awaryjnych 
skracać do minimum. Powin

no również — jeżeli można 
tym przedłużyć i wzmóc zdol 
ność produkcyjną fabryki — 
przeprowadzić konieczne in
westycje w urządzeniach. 
Opłacą się one niewątpliwie, 
podczas gdy zaniedbanie ich 
byłoby marnotrawstwem.

* * *
Tak więc jadący w Tatry po 

wypoczynek, słońce i powietrze 
niech nie patrzą z politowaniem 
na małą fabrykę tektury w Bia

łym Dunajcu. Niech pamiętają 
że zarówno ona, jak i setki jej 
podobnych starych zakładów 
pracy rozsianych po całej Pols
ce realizują razem z zakładami 
nowoczesnymi Plan 6-letni.

Dym, bijący w podhalańskie 
niebo z komina fabryki, świad
czy o aktywnym życiu starych 
zakładów, jest symbolem wkła
du ich pracy w budowę wielkoś 
ci ojczyzny.

JERZY WIĘCKOWSKI

Lenin uczył, że prawdziwymi kierownikami bolszewi
kami mogą być tylko tacy kierownicy, którzy umieją nie 
tylko uczyć robotników i chłopów, ale także uczyć się od 
nich...

W rzeczywistości miliony ludzi pracujących, robotni
ków i chłopów, pracują, żyją, walczą. Któż może wątpić o 
tym, że ludzie ci żyją nie na próżno, że żyjąc i walcząc 
nagromadzają olbrzymie doświadczenie praktyczne? Czy 
można wątpić o tym, że kierownicy, lekceważący to do. 
świadczenie, nie mogą być uważani za prawdziwych kie
rowników? A zatem my, kierownicy partii i rządu, po
winniśmy nie tylko uczyć robotników, ale także uczyć się 
od nich.

Stalin, przemówienie na I wszechzwiązkowej 
stachanowców 11 listopada 1935 roku.

naradzie
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KRAJU RAD

Elektryczność pomaga rybakom
Na Morzu Kaspijskim szerokie 

zastosowanie znalazł nowy spo
sób połowu kilki przy pomocy 
podwodnego oświetlenia elektry
cznego. Inicjatorem tej metody 
jest P. Borisow, profesor mos
kiewskiego instytutu techniczne 
go przemysłu i gospodarki ryb
nej.

Posługując się nowym sposo
bem, w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy, złowiono na wschodnim

wybrzeżu Morza Kaspijskiego po 
nad 15 tys. ton ryby.

Nowa metoda polega na tym, 
że do morza na głębokość 15 - 
25 m. opuszcza się czterometro
wą sieć, wewnątrz której umiesz 
czona jest tysiącwatowa lampa. 
Śieć wyciąga się co 5 - 10 minut, 
a ponieważ ryba skupia się w 
okolicy światła, przeciętnie w cią 
gu nocy przy około 100 wycią
gach wyławia się 3-5 ton kilki.

Maryfskie hafty ozdobne
Hafty maryjskie znane są ze I— kilimu, przedstawiającego nau 

swej oryginalności i artystyczne! czyciela narodów radzieckich i
go smaku na terenie ZSRR. Na 
wsiach i w osiedlach Maryjsldej 
Republiki Autonomicznej kobie
ty zdobią pięknym haftem żarów 
no odzież, jak i płótna artystycz 
ne.

Niedawno zespół studentek In 
stytutu Pedagogicznego ukończył 
pracę nad wykonaniem portretu

wodza postępowej ludzkości 
Józefa Stalina.

Nakładem maryjskiego nauko 
wo - badawczego instytutu hi
storii języka i literatury oraz 
państwowego muzeum etnografii 
ludów ZSRR ukazał się barwny 
album, zawi«ra&4«y około 200 
wzorów haftu ■SUty.iskiego.

Dawnie] »zbyteczne« ręce robocze 
dzisiaj budowniczowie wielkie] ojczyzny

(Od specjalnego wysłannika)
Z Poronina do Zakopanego mamy kilkanaście minut jazdy 

pociągiem. Krajobrazy są szczególnie dla mieszkańców Wybrzeża 
ciekawe i piękne.

Dzięki interesującym informacjom, przewodnika*, przeplata
nym gawędami góralskimi, nawet nie zauważyliśmy jak szyb
ko upłynął czas do Zakopanego.

Serdecznie witani przez przed
stawiciela Prezydium MRN po
wędrowaliśmy do kolejki elektry 
cznej... i jazda na Gubałówkę. 
Potem smaczny obiad w gospo
dzie, zwiedzenie miejscowego, mu 
zeum, atrakcyjne występy zespo 
łu góralskiego oraz serdeczne ma 
nifestacje — ’i znowu w drogę. 
Czekał nas stary Kraków, pier
wsza stolica Polski.

Kraków posiada bodajże naj
więcej zabytków w porównaniu 
z innymi miastami Polski. Po
dziwialiśmy stare kamieniczki,

Sztauerzy szczecińscy z nabrzeża »Odra«
podjęli już apel portowców Gdańska i Gdyni

Robotnicy portow nabrzeża 
„Odra” w porcie szczecińskim 
odpowiedzieli już na apel robot 
ników zespołu portowego Gdańsk 
- Gdynia, nawołujący do walkiijący średnio 
o szybszy załadunek i rozładu-1 oświadczył;

Nasza załoga uzyskiwała w 
walce, o likwidację przestojów

jesiennych, niezwykle ważnej 
dla realizacji rocznego planu”.

Przodujący sztauer nabrzeża 
„Odra” ob. Pudłowski, wykonu- 

170 proc. normy,

nek wagonów.
Robotnicy z nabrzeża „Odra”, 

którzy już. od lipca br. współza
wodniczyli z kolejarzami woj. 
szczecińskiego i uzyskiwali dobre 
wyniki w eliminacji przestojów 
wagonów, postanowili obecnie 
podnieść to współzawodnictwo na 
jeszcze wyższy poziom. Jedno
cześnie wezwali do podjęcia ana 
logicznych zobowiązań robotni
ków innych nabrzeży portu szcze 
cińskiego.

„W ślad za apelem naszych ko

dobre wyniki. We wrześniu br.

mieliśmy na przykład na naszym 
nabrzeżu tylko 8 godzin przesto
ju (4 wagony po 2 godziny), w' 
październiku na 1.200 wagonów 
tylko 2 wagony miały przestój 
po 1 godzinie. Przyłączamy się 
z zapałem do długookresowego 
współzawodnictwa w tej akcji z 
portowcami Gdańska i Gdyni.

Akcji Szwedów wobec statku »""" '

w oświetleniu prawników polskich
W Gdańsku obradowała kon

ferencja poświęcona zagadnie
niom prawa morskiego, zorgani
zowana przez dział prawa mor
skiego Morskiego Instytutu Tech 

, , nicznego i komisję prawa mor-
. egow z portu Gdansk - Gdynia; skiegQ przy Zrzeszeniu Prawni-
— czytamy w rezolucji, uchwa
lonej przez czołowych sztauerów 
pertu szczecińskiego — postana
wiamy usprawnić pracę w rela
cjach wagonowych, aby tym sa
mym nie dopuścić do przestoju 
wagonów i uwietfokrotnić ich o- 
brót. Pragniemy w ten sposób 
przyczynić się do sprawniejsze-

ków Polskich. Konferencja zgro
madziła teoretyków prawa mor
skiego z całego kraju, oraz prak
tyków transportu morskiego, re
alizując w szerokim zakresie za
sadę powiązania teorii z prakty
ką.

W związku z ostatnim zajściem
go wykonania akcji przewozów1 na statku „Wieluń“ i pogwałcę-

tmm MW RFKUfMSTHI
SUKCES TRYMEEÓW Z BRYGADY 
DĄBROWSKIEGO

Na odcinku Wisłoujścia w porcie 
gdańskim trymerzy z brygady Józe
fa Dąbrowskiego w ciągu jednego 
dnia załadowali metodą szybkościową 
dwa statki „Olivia“ i „Grano“. Sta
tek „Olivia“ załadowano w ciągu 13 
godzin, zaoszczędzając 56 godzin, przy 
czym wyróżnili się trymerzy: Włady
sław Głodkowski, Stanisław Maciąg, 
Leon Zenke i Witold Nichalak.

Statek „Granö“ załadowano w 16,5 
godz., zaoszczędzając 76,5 godzin. Wy 
różnili się: Feliks Wołoszyb, Stanis
ław Kałużny, Maksymilian Gapski o- 
raz Władysław Głodkowski.

Żegluga przybrzeżna obniża
KOSZTY WŁASNE

Marynarze szczecińskiej Żeglugi 
Przybrzeżnej biorą czynny udział w 
walce o obniżkę kosztów .własnych.

Jak wykazały ostatnie obliczenia, w 
roku bieżącym obniżono koszty o 8,2 
proc., przy równoczesnym zwiększe
niu wpływów o 8,8 proc.

Podczas narad produkcyjnych mary 
narze łącznie z administracją przepra 
wadzają dokładną analizę systemu 
pracy. Celem analizy jest przygoto- 
wanie takiej metody, która w roku 
przyszłym pozwoli na wprowadzenie 
dalszych oszczędności.

PREMIE DLA WYRÓŻNIAJĄCYCH 
SIĘ ZAŁÓG

Marynarze floty technicznej ha ka 
dale Wolżańsko * Kaspijskim prowa

dzą roboty pogłębiarskie, mające na 
celu zabezpieczenie dogodnych wa
runków nawigacyjnych dla karwan 
cystern naftowych.

Przodujące załogi pogłębiarskie, 
które przekroczyły plan robót podwo 
dnych, zostały ostatnio nagrodzone 
sumą 155 tys. rubli. Wśród nagrodzo
nych znajdują się m. in. załogi dra 
gi ssącej „Sormowo“, czerpakowej 
„Wołgo - Kaspijska 2“ oraz holowni 
ków „Wolia“ i „Rodina“.

DOBRE WYNIKI REJSU WYWIA
DOWCZEGO

Wczoraj rano powróciła z rejsu wy 
wiadowezego część kutrów „Arki“. 
Niektóre kutry miały bardzo dobre 
wyniki, jak na przykład „Arka 
23“ (2.400 kg. dorsza i 2.070 kg, śle
dzia), „Arka 3“ (1.320 kg. dorsza i
1.430 kg. śledzia) oraz młodzieżowy 
kuter „Arka 121“ (2.000 kg. dorsza i 
770 kg. śledzia).

„NAGU“ ZAŁADOWANO 
W 13 GODZIN {.

Ostatnio w porcie gdańskim na od
cinku Wisłoąjścia w ciągu 13 godzin 
załadowano chiński statek „Nagu“. 
Dzięki wydajnej pracy trymerów 
skrócono w ten sposób czas załadun
ku o 65 godzin. Wyróżnili się: bryga 
dzista Bolesław Tuta* i trymerzy Wła 
dysław człapiński, Paweł Spejna oras 
Franciszek Niemiec.

w których przed laty uczyli się 
żacy krakowscy, a dziś synowie 
robotników i chłopów zdobywa
ją wiedzę, domenę kupców — 
Sukiennice, ciężkie od złota obi
cia ścian Wawelu i pamiątki bliż 
szych nam już czasów — dom, 
w którym odbył się głośny pro
ces założyciela „Proletariatu”, 
Ludwika Waryńskiego

Wczoraj i dziś
Po ulokowaniu się w wygod

nych autokarach ruszamy do No 
wej Huty. Kilkunastokilometro 
wa autostrada prowadzi nas do 
celu. Na niektórych odcinkach 
drugiej jezdni pracują jeszcze ro 
botnicy. Na wiosnę wzdłuż auto 
strady zazielenią się trawniki.

Różowe, kremowe i seledyno
we dwupiętrowe domy tworzą 
piękną dzielnicę tuż obok szosy. 
Wysiadamy. Zaciekawieni spa
cerujemy chodnikami, które prze 
cinają zieleńce, łączące domy.

Mieczysław Lewandowski, pra 
cownik GS ZSCh w Pszczółkach 
(pow. gdański), nie może się na
dziwić.

—Byłem tu przed rokiem w 56 
brygadzie SP i budowałem to 
właśnie osiedle. A dziś popat
rzcie — mieszkają już tutaj lu
dzie.

Mieszkają budowniczowie No
wej Huty w słonecznych, z kom
fortem urządzonych mieszka
niach. Każdy ma łazienkę, gazo 
wy piec i światło elektryczne. 
Dzieciaki nie mogą się nacieszyć 
pięknym przedszkolem, szkołą i 
kinem.

W pobliżu otynkowanych goto 
wych domów wznoszą się nowe 
dzielnice miasta. Jedne są już 
gotowe w stanie surowym, inne 
dźwigają się z fundamentów. Nie 
chce się wierzyć, że tu przed 
dwoma laty były tylko pola. Ale

pracuja już koparki i powsta-i Wieczorowej Szkoły Inżynieryj
ną fundamenty potężnego kom j nej w Nowej Hucie wraz z 500

niem przez Szwecję podstawo
wych zasad międzynarodowego 
prawa morskiego, uczestnicy kon 
ferencji uchwalili rezolucję, w 
której m. in. czytamy:

„Prawnicy polscy wyrażają swoje 
oburzenie z powodu akcji, stosowa 
nej ostatnio przez władze szwedzkie 
wobec statków polskich. Uznając w 
całej pełni prawo każdego państwa 
nadbrzeżnego do wykonywania jurys 
dykcji w swoich portach stwierdzają 
jednakże, że prawo to — zgodnie z 
praktyką oraz wiążącymi zasadami 
prawa międzynarodowego — nie mo
że naruszać wolności żeglugi.

Wkroczenie policji szwedzkie] na , . ,
statek polski „Wieluń“ oraz brutalne me wszędzie równocześnie W tym
jej zachowanie się w stosunku do ka 
pitana i zdjęcie z pokładu marynarza 
musimy określić jako jawne i bru
talne pogwałcenie wiążących zasad 
prawa międzynarodowego. Statek i 
załoga nie naruszyli ani bezpieczeń
stwa, ani porządku publicznego w 
porcie szwedzkim. Dla każdego praw 
nika jest jasne, że tego rodzaju ak
cja jest bezprawna i nie służy poko
jowej współpracy międzynarodowej. 
Prawnicy polscy, którzy zawsze stali 
na straży praWa, wyrażają swój o- 
stry protest z powodu tworzenia tego 
rodzaju incydentów,
„Imperializm amerykański rozmaity 

mi drogami usiłuje podważyć poko
jową współpracę międzynarodową, 
prowokuje w ramach swoich przygo
towań wojennych incydenty i zmie
rza do zaostrzenia sytuacji. Prawni 
cy polscy spodziewają się, że praw
nicy innych krajów dadzą również 
wyraz swemu oburzeniu z powodu 
tych praktyk, sprzecznych z prawem 
a ztńierzających tylko do naruszenia 
wolności żeglugi oraz pokojowej 
współpracy, która jest pragnieniem 
wszystkich narodów.“

iarynsrze — Stolicy
Jak informuje nas delegat za

łogi m-s „Leehistan“, wszyscy 
marynarze tęgo statku zadeklaro 
wali poważne świadczenia na fun 
dusz budowy naszej stolicy. Za
sadniczo każdy członek załogi 
przeznacza na ten cel 1 proc. po
borów brutto, jednak kilku mary 
narzy podwyższyło swą deklara
cję do 2, a nawet 5 proc. pobo
rów. (ws).

okresie zaczęto budować
Jeszcze w roku bieżącym 

wielu dzisiejszych budowni
czych Nowej Huty zbierało 
plony z pól, na których teraz

binatu metalowego. Załoga 
budująca Nową Hutę w prze
szło 70 proc. składa się z by
łych rolników, którzy prze
szli do przemysłu.

Nowa Huta, to nie tylko domy 
mieszkalne, ale także potężny 
kombinat przemysłowy, który po 
ukończeniu w 1955 roku będzie 
produkował tyle żelaza, ile pro
dukowały przed wojną wszystkie 
nasze huty. Prócz kombinatu bu 
duje się także największy w Pol 
see port rzeczy na Wiśle.

Samochodami podjeżdżamy do 
miejsca budowy portu. Ze wzgó 
rza roztacza się przed nami wiel 
ka równina, poorana szerokimi 
kanałami, które będą dostarczały 
poprzez elektrownie na nich zbu 
dowane energię elektryczną dla 
kombinatu. Praca huty zostanie 
w wielkim procencie zmechanizo
wana i zelektryfikowana.

Człowiek będzie tylko kiero
wał maszynami. W krótkim cza 
sie dokonano tu gigantycznej pra 
cy, dzięki zastosowaniu najnowo 
cześniejszego sprzętu, dostarczo
nego nam przez Związek Radziec 
ki. Wraz z maszynami przybyli 
także inżynierowie radzieccy i 
nauczyli naszych robotników po
sługiwania się tym sprzętem, Do 
niedawna nie kwalifikowani ro
botnicy rolni swobodnie obsługu 
ją dźwigi i inny sprzęt mechani
czny.

Na kilku tysiącach hektarów 
wre praca. Terkoczą maszyny. 
Ciężarowe samochody wywożą 
ziemię z miejsc, gdzie kopaczki 
przygotowują wykopy pod fun
damenty. Jak okiem sięgnąć, wi 
dać rusztowania, a z nich wyła
niają się kontury potężnych hal 
fabrycznych. Tu powTstaje jed
na z największych budowli w Pol 
see, a wraz z nią rodzi się nowy 
człowiek.

Jan Buliński jest jednym z 
pierwszych budowniczych No
wej Huty. Pochodzi z powiatu 
koneckiego w Kielecczyźnie, gdzie 
jego ojciec miał 2 ha ziemi. Oś
mioosobowej rodziny nie mógł 
wyżywić. Za czasów „sanacji” 
dzieci „poszły Za Chlebem”. Jan 
pracował 7 lat, jako robotnik w 
hutach francuskich. Dziś po po 
wrocie do ojczyzny jest racjonali
zatorem i słuchaczem na II roku

Afisz rozlepiony na murach Pary Pi i okolic mówi o ir 
iwiści robotników do amerykańskich kolonizatorów. Nż 

hs na afiszu głosi. „Nie. Francja nie będzie krajem kolo. 
nialnym. Amerykanie do Ameryki!“

Na zdjęciu: Grupa robotników ogląda z zainteretawa.
niem »fi«*. fot, CAF

przodującymi budowniczymi prze 
myślowego miasta socjalistycz
nego. Za rok będzie inżynierem.

— Nowa Huta — miasto mło
dości, dała nam moc i energię 
do dalszej pracy — mówi ze wzru 
szeniem sekretarz koła gromadz
kiego ZSCh w Karwicach Euge
nia Bernatt. — W gromadzie od
powiem wszystkim, jaka nas i 
nasze dzieci czeka radosna i szczę 
śliwa przyszłość. Aby zwiększyć 
swój wkład w budowę socjaliz
mu, zobowiązują się zorganizo
wać świetlicę w Karwicach, oraz 
przyczynić się do ponadplanowe
go wykonania skupu ziemniaków, 
zboża i kontraktacji trzody chle
wnej.

Feliks Konopka, członek spół
dzielni produkcyjnej Stalewo w 
pow. elbląskim i Józef Bąk, 
członek zarządu tej spółdzielni, 
po zwiedzeniu Nowej Huty zakon 
traktowali po dwa tuczniki mi
mo, że przed wyjazdem również 
zakontraktowali po dwie sztuki 
trzody chlewnej.

— Dzięki robotnikom Nowej 
Huty — powiedział — za kil
ka lat ruszą stąd nowe maszy 
ny rolnicze. Przez podniesie
nie planu kontraktacji i speł 
nianie obowiązków względem 
państwa przyczynimy się do 
szybszego zbudowania socjali 
zmu w Polsce.

128 ni. pod ziemią
Jeszcze-jedno radosne spojrze

nie na wspaniałą budowlę i ru
szamy do ostatniego etapu na
szej wycieczki, do Wieliczki. 
Przed szybem Daniłowicza ocze
kuje nas orkiestra górnicza i gór 
nicy w odświętnych strojach. 
Przywitanie z górnikami prze- 
kszształciło się we wspaniałą 

manifestację. Po okrzykach na 
cześć sojuszu robotniczo - chłop
skiego, rządu i braterstwa pol
sko - radzieckiego słychać skan
dowane słowa: STALIN-BIERUT 
-POKÓJ!

Schodzimy do kopalni. Zwie
dzamy ssię po sali, wykute w 
solnych masywacn 128 m. pod 
powierzchnią znajdują się grota 
Słowackiego. Tu zorganizowano 
muzeum górnicze, w którym mn 
żna zobaczyć proste narzędzia, ja 
kimi przed kilkuset, laty i na
wet jeszcze za czasów kaphalis. 
tycznych wydobywano w trudzie 
sól, W sali Słowackiego gos
podarze urządzili na naszą cześć 
zibav, ę. Nie pozostał5 śn,v Im 
diużr." Nasz zespół artystyczny 
z Tychmów wykonał dla górni
ków pieśni ludowe i tańce.

Żegnając nas, przedstawiciel ko 
palnianej rady zakładowej wrę
czył Eufemii Bieóee i Z.W.LK 
w Gdańsku piękny kryształ soil.

Sekretarz gminny ZSCh Jan 
Słoński na zakończenie wyciecz
ki pov jedział:

— N*ech wrogowie mówią, co 
chcą. Nas już nie otumanią. My 
śmy na własne cezy widzieli, na 
co idą pieniądze, które dajemy 
państwu w formie różnych świad 
ezeń. Pieniądze idą na rozwój 
kraju, a więc na podniesienie 
naszej stopy życiowej. Państwo 
daje w dwójnasób chłopu za Je
go trudy. Nie możemy zostać 
dłużni w (kresie największego wy 
■'łku Mu«imy przyśpieszyć wy
kona nie skupu zboża, ziemnia
ków 1 kontraktacji — zrealizo
wać zasadnicze obowiązki nasze 
w sojuszu z robcMk-omi.

Cecylia M, Gu ziółek
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Historia jednego remontu,
czyli Grabówek bez kina

Grabówek — robotnicza dziel
nica Gdyni, licząca kilka tysięcy 
mieszkańców, od kwietnia br. 
praktycznie nie posiada żadnego 
kina, bowiem w kinie „Fala“, do 
starczającym kulturalnej rozryw 
W ludności tej dzielnicy, już od 
października 1950 r. trwa remont 
kapitalny, a właściwie przebudo 
we całego kina.

Przebudowę kina „Fala" prowadzi 
na zlecenie „Filmu Polskiego" Bu
dowlana Spółdzielnia Pracy im, gen. 
Świerczewskiego w Gdyni. Przebu
dowa ta trwa już rok, odkąd Okręgo 
wa Dyrekcja Filmu Polskiego 
Bydgoszczy, której uprzednio podle
gało Wybrzeże, powierzyła przepro
wadzenie kapitalnego remontu w ki
nie „Fala" wymienionej spółdzielni.

W myśl umowy, zawartej z urucho 
mioną w międzyczasie ekspozyturą 
„Filmu Polskiego" w Gdańsku, która 
administruje obecnie terenem Wy
brzeża, spółdzielnia im. gen. Świer
czewskiego zobowiązała się ukończyć 
przebudowę kina „Fala" ńa dzień 15 
czerwca br. z tym, że potrzebne do 
remontu materiały otrzyma od dy-

„Bezcenne“ garnitury
Przy zbiegu ul. Libermana i 

Grunwaldzkiej we Wrzeszczu 
znajduje się obszerny sklep, za
opatrzony w bogaty wybór go
towych ubrań męskich. Na wy
stawie tego sklepu zostały umie
szczone egzemplarze pewnych 
gatunków ubrań, które zaopatrzo 
no specjalnymi kartkami z ceną.

Niestety, kartki z ceną na wy
stawionych ubraniach tak wy
blakły od słońca, że nawet przez 
mikroskop nie udałoby się cdczy 
tać wydrukowanej na nieb ceny.

Mimo woli nasuwa się pytanie: 
czy nikomu z personelu sklepu 
nie przychodzi nigdy na myśl 
spojrzeć na swój warsztat pracy 
nie tylko od strony lady, ale i 
od strony wystawy?

Przecież wystawa Jest ponie
kąd legitymacją pracy persone
lu. (bede)

rekcji „Filmu Polskiego" w Gdań
sku.

•I tu powstały olbrzymie trudności! 
„Film Polski" w Gdańsku nie dys
ponuje bowiem materiałami, potrze
bnymi do wykonywanego obecnie 
centralnego ogrzewania w budynku, 
ani armatury do instalacji wodocią
gowo-kanalizacyjnej. Braki materia
łowe w instalacji elektrycznej uzu
pełniła spółdzielnia pracy we włas
nym zakresie.

Na skutek poszukiwań, wszczętych 
przez kierownika działu inwestycyj
nego, inż. Skawińskiego, udało się 
zdobyć piece do centralnego ogrze
wania. Ich instalacja jest już w to
ku. Z chwilą, gdy zostanie wykona
na sieć wodociągowo-kanalizacyjna, 
roboty remontowe zostaną ukończo
ne już w szybkim tempie i kino „Fa 
la" zostanie uruchomione w grudniu.

Nie trzeba nikogo przekony
wać, jak ważnym czynnikiem wy 
chowawczym jest film, jak wiel
kie emocje artystyczne i godziwą 
rozrywkę zawdzięczamy dobrym 
filmom. Jest faktem, że trwająca 
od roku przebudowa kina „Fala“ 
dokuczyła mieszkańcom Grabów 
ka, którzy ostatnio dali temu wy 
raz w „Śmiało i szczerze“, doma
gając się jak najszybszego uru
chomienia kina.

Kogo zatem należy -winić za kary
godną opieszałość w przeprowadza
niu przebudowy kina „Fala“? Czy 
centralę Przedsiębiorstwa Państwowe 
go „Film Polski" w Warszawie, która 
dopiero teraz uruchomiła kredyty z 
funduszów amortyzacyjnych, nie wy.

Górze i przekazała je Gdańskowi na dokumentacji technicznej, zaabsorbo 
wykonanie centralnego ogrzewania i iwana trudnościami w zdobyciu po- 
robót wodociągowo-kanalizacyjnych?1 trzebnych materiałów i kredytów na 
Czy też Budowlaną Spółdzielnię Pra kontynuowanie zaczętych robót?
cy im. gen. Świerczewskiego w Gdy
ni, którą wbrew zapewnieniom i u- 
mowie nie wykonała w terminie za
planowanych robót, tłumacząc się 
wyłącznie brakiem materiałów, a po
mijając chaos i zamęt organizacyjny, 
charakteryzujący jej własny styl 
pracy? Czy też ekspozyturę „Filmu 
Polskiego" w Gdańsku, która dotych 
czas nie dostarczyła na czas robót

Wrażenia
z wycieczki do ZSSR

Ostatnio w auli gmachu PWSP w 
Gdańsku odbył się odczyt prof. Do
browolskiego na temat: „Wrażenia z 
wycieczki do ZSRR“. Zebrani słucha 
cze w skupieniu słuchali podsumowa 
nia wrażeń, jakich doznał prelegent 
w Związku Radzieckim. Odczyt wzbu 
dził ogólne zainteresowanie i zyskał 
sobie spontaniczne oklaski, co świad
czy o gorącej miłości naszej młodzie
ży' do ZSRR.

Jan Lepucki, student PWSP

Tak czy owak, Grabówek mu
si mieć kino i to jak najszybciej! 
Jak nas poinformował dyr. Za
łuska, w zrozumieniu ważnpści 
tej sprawy wszystkie zaintereso
wane czynniki intensywnie stara 
ją się, aby w szybkim tempie u- 
kończyć przebudowę kina „Fala“. 
Rozbudowano kino, podniesiono 
sufity, otynkowano przybudówki 
itp. Obecnie rozpoczęto roboty, 
związane z centralnym ogrzewa 
niern i instalacją wodociągowo 
kanalizacyjną.

Kierownictwo przebudowy 
twierdzi, że w grudniu br. kino 
zostanie otwarte. Należy więc

MSGAWKS
niezależnie od własnych potrzeb 
— jest ulubionym zajęciem cioci 
Malwiny. (Ledos)

Kinomanka, 
czy ciocia Maluiina?
Niedzielny wieczór. Przed ki- 

nem „Warszawa” w Gdyni, wy
świetlającym „Zwariowane lot- Na rogu uJ 1 M!l(}a j nowo- 
nisko” kolejka. Do os a/n ^ budującej się arterii komunika,« 
osoby w kolejce, a była nią *e i cyjnej rozmawiają dwie miesz-

,.Ruchome“ schody

ganek o ubrana kobieta, zwraca 
się jeden z dwóch chłopców, pra 
gnących widocznie stanąć za 
nią:

— Na którą godzinę ta kolej
ka?

— Nie wiem — odpowiada 
szczerze zapytana.

— A jaki film dziś wyświetla 
ją? — informuje się drugi chło
piec.

— Też nie wiem — pada obo
jętna odpowiedź.

Jeden z chłopców nachyla się 
do ucha drugiemu i mówi ta
jemniczo:

— Tak, jak nasza ciocia Mal-wzmóc wysiłki i nieodwołalnie w 
tym terminie uruchomić kino, boi wina...
wielotysięczni widzowie Grabów P. S. Przeprowadziłem wy
ka czekają! Jwiad. Okazuje się, że wyszuki-

(jota). wanie kolejek i stawanie w nich

Pracownice spółdzielni „22 Lipca“ w Gdyni
podejmują dodatkowe zobowiązania październikowe

Niejednokrotnie już pracowni- 
czki największej w trójmiaście 
konfekcyjnej spółdzielni pracy 

kofzystanych przez kino w Zielonej im. 22 Lipca W Gdyni wykazy-

Zbrojownia ożyła
Świat pracy k ytykuje obrazy

Niezwykła dyskusja odbyła się w 
ub. niedzielę w Gdańsku. Od wszes- 
nego rana zapanował w zabytkowym 
gmachu Zbrojowni niecodzienny 
ruch. Jeden za drugim wchodzili w 
mroczne wnętrza odbudowującego 
się gmachu mężczyźni i kobiety. Jed
ni ubrani odświętnie, inni w robot
niczych kombinezonach.

Na ostatnim zrekonstruowanym pię 
trze odbudowywanego jeszcze gma
chu artyści plastycy Wybrzeża urzą
dzili dla świata pracy, z okazji Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej pierwszą na Wybrzeżu 
dyskusję nad swoimi obrazami.

Wokół ścian z surowej cegły rozsta

zabtfłkomjm Gclnńtfku
Na gorącym uczynku

Ostatnio pisaliśmy o pracow 
ni konserwatorskiej, w której 
rozjaśniają się pociemniałe obra 
zy, a zniszczone rzeźby odzyskują 
swój pierwotny wygląd.

Do ostrożnej i żmudnej pra 
cy zdejmowania z dawnej poli
chromii warstwy pokrywającej 
ją farby olejnej potrzeba deli
katnych rąk kobiecych. Ob. Ma

A oto dwaj wytrawni „fa 
ehowcy” pracowni konserwacji 
zabytków złapani na gorącym n 
czynku renowacji pięknej rzeźby 
gotyckiej z XV wieku.

ria Othweinnwa i ob. Olga Żu
kowska przywracają Madonnie, 
pochodzącej ze zbiorów składni
cy muzealnej w Oliwie, jej daw 
ny zabytkowy wygląd. (bd)

wały swój entuzjazm dla szyb
kiej realizacji zadań Planu 6- 
letniego. Przez podejmowanie li 
cznych zobowiązań podnosiły pro 
dukcję, przynosząc spółdzielni i 
krajowi wiele oszczędności.

Również dla uczczenia roczni
cy Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej pracownice tej spółdziel 
ni, podjęły szereg zobowiązań pro 
dukcyjnych.

Na uroczystej masówce ob. Sar 
necka zakomunikowała zebranej 
załodze spółdzielni o przedtermi 
nowym wykonaniu podjętych zo 
bowiązsń , ; przekroczeniu ich 
wartości.

W zobowiązaniach brały udział 
wszystkie grupy i zmiany, a spo 
śród nich wyróżniły się szczegól
nie grupy krawieckie: Kozako- 
wej, Chyrek, Tadych, Markiet, 
Czerwińskiej, Łopało i Koc, o- 
raz Jarkowskiej i Nasiadki. Ogó 
Jem wartość zgłoszonych zobo
wiązań wynosiła ponad 64.000 
zl, a wykonanych wynosi około 
79.000 zł.

Rozentuzjazmowana załoga na 
apel przodownicy pracy ob. Czer 
wińskiej podjęła nowe, dodatko
we zobowiązania październiko
we. Pierwsze zgłosił je w imie- 

j niu swej grupy pracownik Urban, 
Marla Epśtein - Wlazłowska' następne Paszkę, Wieczorek i ca

wiono prace do oceny. Robotnicy Wy 
brzeża szli od obrazu ^do obrazu wy
rażając opinię, a zebrani plastycy 
słuchali uważnie krytyki tych, któ
rym poświęcili swą twórczość.

Z ust robotników padały słowa naj 
wyższego uznania i najsurowszej kry 
tyki. Ze zdumiewającą trafnością do- 
konywono selekcji obrazów. Nie było 
tu żadnej protekcji, żadnych wzglę
dów. Nikt z obecnych bowiem poza 
autorem i komisarzem wystawy nie 
wiedział, kto malował oceniany obraz.

Na zakończenie naczelnik Wydz. 
Kultury i Sztuki Prez. Woj. RN. ob. 
Kamińska, dziękując plastykom za 
zorganizowanie całej imprezy, życzy
ła im powodzenia w nowoodbudo- 
wanym gmachu, do którego weszli, 
ni. bojąc się niewygód, gmachu, któ 
ry może w najbliższej przyszłości 
stanie się ich siedzibą.

Przedstawiciel robotników Wybrze
ża podziękował głównemu organizato 
rowi Bolesławowi Rogińskiemu i wszy 
stkim plastykom za zorganizowanie 
dyskusji i wystawy, która pokazała 
ludziom pracy sztukę, zrozumiałą, 
ludzką, realistyczną a nie — jak to 
dawniej bywało — elitarną i niezro-

ly szereg grupowych krawiec
kich, kroju i działu finansowe 
go. Wartość podjętych dodatko
wych zobowiązań wynosi 7.000 
złotych.

W prostych, mocnych słowach 
kierownik spółdzielni ob. Kowal 
ski wyraził załodze radość i uz
nanie dla jej pracy, życząc jak 
najlepszych wyników w^ wyko
naniu nowych zobowiązań.

Na zakończenie uroczystości 
ob. Kowalski wręczył przodują
cej w pracy w III kwartale gru
dę krawieckiej ob. Łopało i ob. 
Kłos — przechodni proporzec.

(Ad).

kanki Fdbląga.

— Niech pani spojrzy — mó, 
wi jedna do drugiej — ten El
bląg. to niczym Warszawa. Do 
tego domu w tej narożnej ka
mienicy po ,,ruchomych” scho
dach chodzimy już od czterdzie
stego piątego roku...

T E A I U Y
TEATR WIELKI — GDAŃSK

nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY GDYNIA

„Moralność Pani Dulskiej" — g. 16. 
koncert symfoniczny — godz. 20.

TEATR KAMERALNY — SOPOT
„Śluby panieńskie“ — godz. 19.30 — 
sprzedane.

Tysiące ludzi pracy 
obsłuży w niedzielę PDT w Sooocie

W trosce o jak najlepsze zaopa 
trzenie świata pracy na okres zi
mowy w różnorodne sezonowe 
artykuły, w niedzielę 4 bm. w 
godzinach od 11 do 17 czynny 
będzie Powszechny Dom Towa
rowy w Sopocie.

Wszystkie działy PDT będą 
zaopatrzone w dostateczną ilość 
różnorodnego towaru, m. in. 
produktów spożywczych, aby

mu Towarowego uginają się pod 
ciężarem towarów. Szczególnie 
bogato zaopatrzony jest dział kon 
fekcjh Są tu ubrania _ męskie, 
sukienki damskie, dziecięce ub
ranka i marynarki. Dobrze rów 
nież zaopatrzony jest dział sprze 
dąży materiałów wełnianych i 
dział obuwia. W innych działach 
można będzie nabyć meble, wóz
ki dziecięce, przybory sportowe

umożliwić zakupy ludziom pra-i kołdry kretonowe. ^ ceraty, ,taP- 
cy, zajętym w ciągu tygodnia.

Półki i lady Powszechnego Do
tanieczany, a nawet lalki 

estetyczne.
— Obsłużymy tysiące ludzi — 

mówi Wacław Czeszko, ekspe
dient działu obuwia. — Będzie
my pracowali bez wytchnienia, 
bo chcemy, dopomóc ludziom pra 
cy, którzy muszą być dobrze 
zaopatrzeni na zimę we wszyst
kie niezbędne artykuły. (mel)

Za spekulację - 
obóz pracy

Walka ze spekulacją trwa z 
niesłabnącą siłą. Ostatnio Pro 
kuratura Wojewódzka w Gdań
sku rozpatrzyła sprawę Czesła
wy Garbarczyk, zamieszkałej w 
Tczewie przy ul. Gen. Świercze
wskiego 22.

Garbarczyk trudniła się za
wodowo potajemnym ubojem 
świń, które skupowana w oko
licznych wsiach od rolników.

W ten sposób Garbarczyk za
kupiła 12 świń i 2 krowy, które 
następnie potajemnie ubiła. Mię
so, nie poddane badaniom lekar 
skim, rozprzedawała pomiędzy o- 
koliczną ludność, pobierając wy 
górowane ceny.

Żądna nadmiernych i łatwych 
zysków spekulantka została skie 
rowana na 24 miesiące do obozu 
pracy.

Nowe placówki 
handlowe w Sopocie

W Sopocie przy ul. Rokossow
skiego 37 w pobliżu kina „Po
lonia” została otwarta nwocześ- 
nie urządzona drogeria.

Ponadto w Sopocie przy ul. Ło 
kietka 2$ został otwarty nowy 
sklep spożywczy PSS Nr 53.

Sklep jest bardzo estetycznie 
urządzony i posiada światło ja
rzeniowe. Sklep został bogato 
zaopatrzony w różne artykuły i 
będzie obsługiwał dzielnicę ro
botniczą. (mel.)

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ: „Bajka" —

„Radziecki Azerbejdżan" (17, 19, 21) 
„Przyjaźń" okręg. TPP-R — „Mon
golia w ogniu" — poniedziałki, 
środy i piątki (17, 19), niedziele (15, 
17, 19). „Zetempowiec" — „Radziec 
ki Azerbejdżan“ (16, 18 i 20). „Mary 
narz" Nowy Port — „Cztery po

kolenia" (18 i 20). „Polonia“ (Oli
wa) — „Cyrk" (16, 18 i 20).

GDYNIA: „Atlantic" — „Moja mi
ła" (16.30, 18.30 i 20.30). „Goplana" 
— „Upadek Berlina" seria II (16, 
18 i 20). „Fala" (Grabówek) — nie
czynne. „Promień" (Chylonia) — 
„Nowe pokolenie" (18 i 20). „War
szawa" — „Wielki obywatel" (I se
ria) — 16, 18 i 20. „Neptun" (Or
łowo) — „As wywiadu" (18 i 20).

SOPOT: „Bałtyk" — „Wielki obywa
tel" (I seria) — godz. 17, 19 i 21. 
„Polonia“ — „Kutuzow" (16, 18, zu).

FOTOPLASTIKON - Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Alpy austriae 
kie".

dyżury aptek
od dnia 3. 11. do 10. 11. 

Gdańsk — Rokossowskiego 35, wa
łowa 14 — dyżur dzienny. 

Gdańsk-Wrzeszcz — Grunwaldzka 85. 
Gdynia — Starowiejska 34 
Sopot — Rokossowskiego 21.- 
Ollwa — Kaprów 4.
>{)(;(i fmń f«' 1? \Tl1 IMKOWB

GDANSK - WRZESZCZ 
?el 410 Ol Grunwaldzka ■ 
Pogotowie dziecięce. Grunwaldzka 

tei 424-44 - czynne od 18—az 
SOPOT 

rei. 524 oo ni Stalina 778.
WYSTAWY

Muzeum Pomorskie w Gdańsk* 
jtwarte codz z wyjątkiem poniedzia- 
<u od godziny 10—15 We wtorki
üiedziele od 10-18 

Wystawa plansz art.-mal. NOWYCH 
CHIN w Salonie Sztuki „Cyganeria , 
Gdynia. 3 Maja 27, otwarta codzien
nie od godz. 10 do 21. ,

„Rozwój społeczeństwa gdańskiego 
w świetle dokumentów historycz
nych" - wystawa stała w Pans.w. 
Archiwum, Gdańsk, Wały Piastow
skie (obok ZPGG). godz. U - 14 

Wystawa prac Instytutu Planowa
nia Przestrzennego — w gmachu Po
litechniki. sala 203 (II p.) - otwarta 
od godz. 10 do 20.

ZEBRANIA
Dziś w sobotę o godz. 17 zebranie 

Koła Miłośników Literatury w Sopo
cie, w Domu Literatów przy ulicy 
Powst. Warszawy. , .

Zebranie zwyczajne członków koła 
Gdańsk Związku Emerytów Państw, 
odbędzie sie w niedziele dnia 4 bm.,

, o godz. 10.30 w sali 16 w gmachu 
ORZ Z przy ul. Bojowców 5/6.

FACHOWI V P< >SZI K IW A NI
Palaczy c. o. na niskie i wysokie ciśnienie 
przyjmie od zaraz: Sekcja Kwaterunkowo-Eks- 
ploatacyjna. W. A. G., Szefostwa Tyłów Mar. 
Woj. Gdynia - Oksywie. 1730-K

Inżynierów budownictwa lądowego, wodnego, 
mechanizacji i prefabrykacji. Techników budo
wnictwa lądowego, wodnego, pomiarów, normo
wania i mechanizacji. Majstrów kanalizacyj
nych, wodociągowych, beto marskich, ciesiel
skich, robót ziemnych, brukarskich i sprzęto
wych. Księgowych — księgowości finansowej 
i materiałowej. Magazynierów — objnajomio- 
nych z magazynem budowlanym. Prac. umysło
wych z co najmniej 1 i pół roczną praktyką, 
przyjmie od 1. 11. 1951 r. Zarząd Robót Wodno- 
Inżynieryjnych Nowa Huta, Lubocza, Główny 
Plac Budowy, Barak 20. Wynagrodzenie wg. U- 
mowy Zbiorowej w budownictwie. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Sekcja Personalna w Lubo- 
czy w poniedziałki, środy i piątki od godz. 12 
do 14. 1733-K

Młodego mężczyznę posiadającego dobry głos 
i dykcję przyjmie natychmiast Państwowy Te
atr Lalek Gdańsk, ul. Grunwaldzka 16.

G-5785

OGŁOSZENIA BmEm

SPH/fiOA?

SPRZEDAM dobrą krowę. 
Brzeźno, Walecznych 16.

G-5749

6-ciu tokarzy, 1 frezera, 10 ślusarzy, 4 pracow
ników niewykwalifikowanych, 1 technika-me- 
chanika kalkulatora ze znajomością obróbki 
maszynowej zatrudni* od zaraz Gdańska Fabry
ka Maszyn i Odlewnia Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka Nr 216, Warunki dobre do omówię 
nia w Biurze Personalnym. 1736-K

nrwBBftnteZ:i* ~~ 'iranrtnazz-:?-

Kierowca z I kat. potrzebny od zaraz. Gdańsk, 
ul. Żytnia 27, teł. 312-62. G-5779

KROWA na sprzedaż, wy
soko mleczna, 6 miesięcy 
cielna, waga 600—650 kg. 
Majewicz, Wrzeszcz, Kolo
nia: Perła Bałtyku, Dalio- 
wa 21. P-5745

SPRZEDAM pierzynę, po
duszki, kuchenkę gazową. 
Oferty Dziennik Bałtycki 
Gdynia „Okazja“. G-5765

MOTOCYKL setkę, rower 
trzy kołowy, rykszę kupię. 
W zgłoszeniu podać cenę 
Oferty Dziennik Bałtycki 
Gdańsk pod „10“. G-5770

H A NDLO W 13

DOMEK z ogrodem, parce
lę sprzedam. Gdynia, Sie 
roszewskiego 6 Bi ro.

G-575Q

KANARKI, papużki, kot 
różowy angor sprzedam. 
Sopot, Książąt Pomorskich 
1. G-5783

ROPNO

KRAWATÓW ODNAWIA
NIE Warszawska Pracow
nia. Wrzeszcz ul. Barlickie
go 12.___________ G-5778
PLISOWANIE-Warszawska 
Plisownia Wrzeszcz, ul. 
Barlickiego 12. G-5777
WYDZIERŻAWIĘ gospo
darstwo nadające się na 
ogrodnictwo. Oferty Dzień 
nik Bałtycki Gdynia ..Roz
sądna". G-5764

o K A L II
ZAMIENIĘ mieszkanie po
kój z kuchnią Wrzeszcz, 
Wallenroda 2 m. 14 na pół
tora lub dwupokcjowe we 
Wrzeszczu, Sopocie, Oliwie.

G-5751

PARCELĘ, domek, wilk* SAMOTNA pracująca po- 
w Gdyni Orłowie, łopocie, j szukuje pokoju umeblowa- 
Oiiwie, Wrzeszczu, Gdań- nego, najchętniej w Gdyni, 
sku k.uoie, zgłoszenia Gdy Oferty Dziennika Bałtyc- 
nia, SieroVzevrskiego 6, tel I kiego Gdynia lub tel. 1941 
10-52 biuro. G-5784 wew. 2T. G-5761

3 POKOJE Sopot zamienię 
na 2 pokoje trójmiasto. — 
Wiadomość Poste restante 
Sopot, Stelczyk Stanisław.

G-5768
ZAMIENIĘ dwie kawaler
ki centralne ogrzewanie, 
śródmieście Gdyni na po
kój kuchnię łazienkę. Zgło 
szenia Dziennik Bałtycki 
Gdańsk pod „74724“.

G-5773
STUDENT pracujący po
szukuje umeblowanego po
koju we Wrzeszczu. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdynia 
pod „Student". G-5781

■•-•«r wbb »rMngre'r'igy
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POTRZEBNA natychmiast 
kobieta do dzieci. Zgłaszać 
się w niedzielę. Gdańsk, 
Malczewskiego 95 Jarocki

P-5758
POTRZEBNA samodzielna 
gosposia. Wrzeszcz, Grun
waldzka 12 dr Jarosiński
od 16-tej.______ G-5769
BIBLIOTEKA poszukuje
pracownicy fizycznej 
godziny przedpołudniowe 
Wrzeszcz, Pileckiego 6.

G-5771

POSAD POSZUKUJĄ

poszukuję prania. Ofer
ty Dziennik Bałtycki Gdy
nia pod „Uczciwa".

G-5782
ZAOPIEKUJĘ się dziećmi, 
domem, udzielę francuskie 
go, muzykalna. Oferty — 
Księgarnia Sopot, Bieruta 
7 „Kulturalna", F-5756

ZAGUBIONO książeczkę 
wojskową wystawioną na 
nazwisko Nakonieczny Jan, 

_______________ P-5757
ZGUBIONO dowód osobi
sty, kartę meldunkowa na 
nazwisko Klawiński Ed
mund._____________  G-5760
ZGUBIONO książeczkę że
glarską nr 677 na nazwisko
Milewski Piotr. ___G-5762
ZGUBIONO dyplom maszy 
nlsty nr 43 wydany na na
zwisko Misiak Ignacy rów
nia •   G-57G3
ZGUBIONO przepustkę 
wejścia na statki nr 8879 
na nazwisko Flisikowski 
Wiktor. G-5766
SKRADZIONO książeczkę 
wojskową, kartę meldunko 
wą, zaświadczenie pracy 
odcinek zameldowania. — 
przepustkę na teren CPN 
na nazwisko Sieńko 
zimierz. G-5767
ZAGINĘŁY dowód obvws 
telstwa polskiego, karta 
rozpoznawcza, odcinak za
meldowania, kartka nbez- 
pieczalni, książeczka eme
rycka na nazwisko Gapa 
Zofia, Gdańsk Olszanka

G-5772

TANCÖW towarzyskich na 
ukę komplet rozpoczynam 
5 listopada. Zapisy 
Wrzeszcz, Pileckiego 4 doj
ście Morską. G-5874

ZGUBIONO kartę meldun
kową, zaświadczenie dla 
Doborowych i prze»3 • ~v>nro 
wycb na nazwisko PerP. 
kitko Jan.___________G-5774

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo
czesne korespon d - - - ■
kursy księgowości, 
skrytka 163. 1709 K

LEKCJI angielskigo i nie
mieckiego udziela szybko, 
gruntownie Frzeperski So
pot, Bieruta 35. P-5759

PSS
w ELBLĄGU, ul. Be
niowskiego 8 zakupi 

, MASZYNKĘ ELEK
TRYCZNĄ DO POD
NOSZENIA OCZEK — 

firmy „Witos“.
1739-K

Z'kład Smtezznyth
Oddział Obwodowy w Gdyni

podaje do wiadomości rencistom, ubezpie
czonym i zakładom pracy, że przeniósł swo
je biura z dniem 20. 10. 51 r. do gmachu 
Ministerstwa Żeglugi w Gdyni, przy ul. Wa
szyngtona 34 33 róg ul, Derdowskiego, IV p. 

Numery telefonów pozostają bez zmian.
1737-K

Dnia 5 listopada 1951 r. o godz. 8 rano w pierw
szą bo’esna rocznicę śmierci

,„f, Felisa Przybylskiego
odbędzie się w kościele N. M. P. w Gdyni msza 
święta. — O czym zawiadamiają w głębokim smut 
ku pogrążone

Żona I wychowanie»
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Dima opowiedział wszystko z naj
mniejszymi szczegółami, nawet o dzi 
wnej rozmowie, której przypadkowo 
był świadkiem, gdy połączył się przy 
pomocy telewizefonu z mieszkaniem 
Bieriozina. Komarow notował wszyst 
kie ważniejsze szczegóły, a potem 
zbliżył się do Iwana Pawłowicza i 
spytał:

— Jak długo musielibyśmy płynąć 
stąd do sztolni nr 6-

— Przynajmniej trzy dni. Nie 
wiem czy chłopiec to wytrzyma.

— Niemniej jednak musimy się zde 
cydować na tę podróż — rzekł twar
do Komarow. — Jeżeli uważacie, że 
trzeba, to nie traćmy czasu — i Iwan 
Pawłowicz zaczął przygotowywać się 
do podróży.

Skafandry zaopatrzone były przez 
przewidujących konstruktorów w

skrzynki ze specjalnie spreparowa-' 
nym, płynnym pożywieniem, w iloś
ci, która umożliwiała naszym podró 
żnym trzydniową podróż.

Po niedługim czasie trzy ubrane 
w skafandry postacie zsunęły się do 
wody. Najmniejsza pociągnęła za so
bą na lince czwarty skafander, z któ 
rego wyglądały przez szybki hełmu 
przestraszone nieco oczy psa.

Wmontowane w skafander śmigło 
pozwalało podróżnym posuwać się ze 
znaczną stosunkowo szybkością na
przód. Toteż po kilkunastu godzinach 
znaleźli się w pobliżu lądu, według 
obliczeń Iwana Pawłowicza, w poło
wie mniej więcej drogi do podwod
nego osiedla.

— Wysiądziemy na ląd — zakomen
derował do umieszczonego w hełmie 
mikrofonu Iwan Pawłowicz.

Trzej ludzie, a zwłaszcza pies z ul
gą opuścili skafandry. Iwan Pawło
wicz wyciągnął fajkę, Chcąc ją zapa
lić, gdy wtem zainteresowało go dzi
wne zachowanie Plutona.

— Czuję jakieś żywe stworzenia w 
pobliżu — rzekł Dima.

— Zobaczymy — rzekł Iwan Paw
łowicz, chowając fajkę i podnosząc 
się z ziemi.

hwam radiowy
SOBOTA — 3. 11. 1951 r.

6.50 — Melodie ludowe. 7.20 — 
Muzyka operetkowa. 7.55 -?• Wiado
mości. 8.00 — Lekcja jęz. ros. 11.40
— Komunikaty miejscowe. 11.45 — 
Głos mają kobiety. 12.04 — Dziennik. 
12.15 — Różne zespoły instr.. 12.30 — 
Aud. dla wsi. 12.45 — Na swojska nu 
tę. 13.15 — Komunikat PIHM. 13.16
— Pog. — Poradnictwo hodowlane o- 
parte na wzorach radzieckich. 13 30
— Aud. szkolna. 13.55 — Aud. szk.
dla klas III i IV. 14.15 — Stanisław 
Kazuro — pieśni o morzu . 14.30 — 
Aud. dla wychów, przedszk. 14.35 — 
Muzyka. 15.30 — Aud. dla świetlic
dziec. 16.00 — Wszech. Rad. 16.20 — 
Koncert solistów. 16.40 — Montaż z 
„Miast i miasteczek Wybrzeża“. 17.00
— Wiadomości. 17.05 — O książkach 
z polityki międzynarodowej. 17.15 — 
Koncert muzyki ludowej. 17.40 — Pio 
senka zetempowców Warszawy. 17.45
— Lekcja jęz. ros. 18.00 — Koncert
sol. 18.30 — Wszech. Rad. 18.50 — Ra 
dziecka muzyka taneczna. 19.15 — 
Przegląd wydarzeń. 19.30 — Muzyka 
i akt. 20.00 — Przy sobocie po robo
cie. 20.58 Komunikat PIHM. 20.58 — 
Pogoda. 21.00 — Dziennik. 21.26 —
Wiad. sportowe. 21.30 — Utwory
skrzypcowe w wyk. Eriki _ Morini.
21.50 — Eragm. powieści. 22.05 —Kon 
cert. 22.45 — Muzyka tan. (taśmy).
23.50 — Ost, wiadomości. 24.00 — Ko
munikat PIHM.

Jest UJU jście Z trudności! usprawiedliwione. Komisja ta
zajęła stanowisko, ze w obecnej 

W związku z notatką prasową] chwili istnieją tylko dwie alter- 
p. t. „Zoptrniniana bocznica na natywy:
Wyspie Spichrzów* Prezydium 
MRN w Gdańsku, Wydział Ko
munikacyjny, wyjaśnia:

Sprawa oczyszczenia ulicy 
Chmielnej dla umożliwienia re
montu bocznicy kolejowej toczy 
się już od dłuższego czasu. Ce
lem umożliwienia przystąpienia 
do remontu Prezydium MRN spo 
wodowało na tej ulicy odgruzo
wanie jezdni jeszcze w roku
1950, oraz zarządziło usunięcie przeszkody istnieją tylko na od- 
materiałów budowlanych przez cinku około 150 metrów, a wy.
firmy __ prowadzące odbudowę 
spichrzów.

Specjalne komisje zwoływane 
doraźnie celem rozwiązania oczy
szczenią jezdni ulicy Chmielnej żeglugi Przybrzeżnej z Przedsię- 
stwierdziły, że sytuacja w obec-i biorstwami Budowlanymi.
nej fazie prac budowlanych jest 
poważna. Delegowana w dniu 
17 października bież. roku ko
misja Inspekcji Budowlanej Pre 
zydium MRN w Gdańsku zbada 
ła szczegółowo sytuację na miej 
sc u i orzekła, że w obecnej chwi 
li wykonujące budowę spichrzów 
dla PZZ Zjednoczenie Budow
nictwa Miejskiego nie ma miej
sca na składanie i przygotowy
wanie materiałów budowlanych. 
Wobec tego część robót przygo
towawczych, montażowych oraz 
przygotowanie betonu odbywa 
się na jezdni, co jest całkowicie

Młodzi bokserzy 
Budowlanych 

zwycięzcami I Kroku
Miłą niespodziankę sprawili mło

dzi pięściarze Budowlanych z Elblą 
ga wygrywając w konkurencji dru
żynowej turniej o mistrzostwo I 
Kroku. Wielka w tym zasługa kie 
rownictwa klubu jak również in
struktora Listewnika, który dużo pra 
cy włożył w swych wychowanków.

Wyniki walk finałowych były na
stępujące (od papierowej do cięż
kiej): Pobłocki (Bud. Kość.) zwycię 
żył Iwańskiego (Bud. Gd.), Poleks II 
(Ko!, - Gd.), Szczodrowskiego (Gw. - 
Tczew), Kuling (Og. —■ Sop.) Sobczy 
ka (Bud. — Elbl.), Lis (Bud. — Elbl!) 
Słabczyńskiego (Ogn. — Sopot), Po
leks I (Kol. — Gd.) Marca (St. — 
Elbl.), Szostak (Gw. — Gd.), Konata 
(St. — Elbl.), Wagner (St. — Gd.), Be 
rendta (St. Gd.), Cholewa (Gw. — 
Gd.) Nawrockiego (Kol. — Gdynia), 
Gerlach (Ogn. — Sop.) Skowrońskie
go (Gw. — Gd.), Schmidt (Bud. — 
Elbl.) Stodulskiego (Bud. — Elbl.) i 
Wreszcie w ciężkiej Gołębiowski (Gw. 
— Gd.) zmusił do poddania się w I 
r. Pobiedyńskiego (St. — Gd.)

Czołowi łucznicy
Prezydium GKKF wprowadziło je

dnolitą klasyfikację sportową we 
wszystkich dyscyplinach sportu.

Również w łucznictwie istnieje ta 
klasyfikacja. Z satysfakcją należy 
stwierdzić, że wśród łuczników Wy
brzeża znajdują się już zdobywcy I 
Klasy Sportowej. Są nimi: Władys
ław Dudek, Tadeusz Bedlewicz i Fry 
deryk Seweryn (wszyscy z gdyńskie
go Ogniwa).

W INNY' t! l.ISt ACH:
BĘDZIE TABLICA Z ROZKŁADEM 
JAZDY

Nasza notatka o braku rozkładu ja 
zdy w „Orbisie“ w Elblągu znalazła 
oddźwięk w Dyrekcji Okr. PBP „Or
bis“ w Gdańsku, która, przyznając 
słuszność zarzutów, poleciła oddziało 
wi w Elblągu umieścić tablicę z roz
kładem jazdy pociągów w oknie wy
stawowym „Orbisu“.
JESZCZE NIE W TYM ROKU 

Prez. MRN w Sopocie wyjaśnia, że 
słaby dopływ wody w górnej części 
Sopotu spowodowany jest małym 
przekrojem rur. Wymiana rur w ca. 
łym mieście jest konieczna, jednak 
z braku kredytów w bieżącym ro
ku niemożliwa do zrealizowania. 
TAJEMNICE UTRUDNIAJĄ ZYCIE 

Gazownia tczewska nie wpadła na 
pomysł podawania numeru swego 
konta bankowego na rachunkach, 
przesyłanych klientom, wskutek cze
go pieniądze wpłacane na niewłaści
we konta odbywają długą drogę. 
SPRYTNE PLUSKWY 

PKP wyjaśnia, że mimo stałych de 
zynsekcji, przeprowadzanych w wa
gonach osobowych co 3 miesiące, czę 

Prezydium MRN w Gdańsku sto napotyka się pluskwy, które do

1) Zamknięcie budowy i rozpoczę 
cie przebudowy bocznicy.

2) Wstrzymanie się z przebudo
wą bocznicy do czasu wyko
nania budowy w stanie suro
wym.

Jednak Wydział Komunikacyj 
ny Prezydium MRN uważa, że
Żegluga Przybrzeżna mogłaby 
przystąpić do remontu bocznicy 
na przestrzeniach wolnych» gdyż

konanie pozostałej części mogło
by nastąpić w końcowej fazie 
przebudowy bocznicy, przy 
wzajemnym porozumieniu się

Wydział Komunikacyjny

W
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Informacja
stają się tam za pośrednictwem pO' 
drożnych. Pluskwy są trudne do wy
krycia w czasie czyszczenia wago
nów. Po zgłoszeniu przez podróżnych 
władzom kolejowym, że jakiś wa
gon jest zapluskwiony, wagon ten 
poddawany jest natychmiastowej de
zynsekcji.
STRAŻNIK ZLIKWIDOWAŁ

Przy okienku informatora na 
dworcu głównym w Gdańsku —- 
kolejka. Właśnie informator koń 
czy załatwianie pewnego męż
czyzny. Podchodzi następny in
teresant: elegancka, mocno „wy- 
tapetowana” dama, typu „ko
ciak”.

— Proszę pana — wolno cedziZAJĘCIE
DOKP wyjaśnia sprawę zajścia w słowa przez ukarminowane usta

bufecie KZG w Kartuzach. Uczestni------o której godzinie mam pociąg
do Sokołowa Podlaskiego?cy zajścia po pijanemu wyrażali się 

v/ sposób nieprzyzwoity. Powiado 
miony o tym strażnik udał się do bu
fetu, gdzie jednemu z mężczyzn zwró 
cił uwagę, by zachowywał się przy
zwoicie i uspokoił kolegów. Interwen 
cja strażnika odniosła skutek, gdyż 
po chwili towarzystwo opuściło bu
fet.
KONDUKTORZY PRZESTRZEGAJĄ 
ZARZĄDZEŃ

PKS tłumaczy, że na przystanku 
w Szemudzie w dn. 14. 10 o godz. 
17.25 autobus zabrał tylko jednego pa 
sażera, który wskoczył w chwili ru
szania wozu. Personel konduktorski 
przestrzega skrupulatnie zarządznia o 
pierwszeństwie dla kobiet ciężarnych 
i matek z dziećmi.

m m wrewiE* arowi
Czołówka 

pięściarzy polskich 
w meczu Kolejarz-CWKS

W niedzielę o godz. 12 w hali 
Budowlanych we Wrzeszczu roz
pocznie się mecz pięściarski o mi 
strzostwo I Ligi zrzeszeń pomię
dzy drużynami CWKS i Koleja
rzem.

Faworytem spotkania są woj 
skowi, którzy posiadają w swych 
szeregach tej miary bokserów, 
jak Woźniak, Kruża, Dębisz, Mu
siał, Grzelak i Gościański. W ze
spole Kolejarza obok dobrze nam 
znanych gdańszczan Soczewiń- 
skiego, Kudłacika i Barka wystą 
pią pięściarze tego zrzeszenia z 
Warszawy, Bydgoszczy i Pozna
nia. Specjalny posmak mieć bę
dą pojedynki Soczewińskiego z 
Krużą, Kudłacika ze Strenkiem 
i Piotrowskiego z Sobką.

Uwaga, amatorzy 
gimnastyki!

W niedzielę 4 bm. o godz. 10 od
będzie się w sali Wojewódzkiego O- 
środka Sportowego przy ul. Traugut
ta we Wrzeszczu próba ćwiczeń do 
I Kroku gimnastycznego. Próba prze 
prowadzona będzie pod fachowym 
kierownictwem instruktorów.

Amatorzy gimnastyki, pragnący 
przeprowadzić próby, winni się zgło
sić na pół godziny przed startem.

Turniej PMH
W poniedziałek 5 bm. rozpocznie 

się w sali ZMP przy ul. 10 Lutego 7 
w Gdyni 10-dniowy turniej szacho
wy o mistrzostwo Polskiej Marynarki 
Handlowej. W dniu otwarcia turnieju 
odbędzie się o godz. 19 losowanie 
rozgrywek.

Atleci radzieccy pozdrawiają 
sportowców Gdańska
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Ute so**

przekazuje za po- 
pozdrowienia spor.

Delegacja radziecka ciężkoatletów 
średnictwem „Dziennika Bałtyckiego” 
towcom Gdańska i życzy im dalszych sukcesów w pracy, 
nauce i sporcie.

Kierownik delegacji radzieckich ciężkoatletów
D. I. SMOLIN

Informator patrzy na mapę sie 
ci kolejowej, bez trudu wynaj
duje mało znaną miejscowość i 
zapytuje rzeczowo:

— Nocą woli pani podróżować, 
czy też w dzień?

Dama zamyśla się głęboko.
— Biletu sypialnego na pew

no nie dostanę — kalkuluje gło 
śno — wolę więc podróż dzien
ną — stwierdza.

— Proszę bardzo — odpowiada 
uprzejmie informator i, szybko 
przerzucając karty rozkładu jaz 
dy, informuje dokładnie: — Wy
jazd z Gdańska o godzinie 9.14 
przez Malbork. Przyjazd do War 
szawy Wschodniej o godzinie 
15.20. Odjazd z tego samego 
dworca...

— Z jakiego dworca? — niedo
słyszała dama.

Z tego samego wschodniego —> 
powtarza spokojnie informator
— o godzinie 17.30 do Siedlec, 
dokąd przyjeżdża pani o godzi
nie 19.30. Z tamtąd pociąg od
chodzi w kierunku Sokołowa o 
godzinie 20.20 i u celu podróży 
znajduje się pani o godzinie 22
— kończy, zamykając książkę.

— O godzinie 22? — dziwi się
dama. — A mówił pan, że po
dróż odbywa się w dzień.

— I tak jest — potwierdza in
formujący.

— Pan żartuje — dama wygi
na pogardliwie usta — godzina 
23 na prowincji, to noc. A czy 
tam przynajmniej parkują przy 
stacji taksówki?

— Tego nie wiem.
— To dlaczego nazywacie się 

«formacją, jeśli nie wiecie tak

prostych rzeczy? A propos, o któ 
rej przyjadę do Sokołowa jeśli 
wyjadę stąd wieczorem? Widzi 
pan, na prowincji niebezpiecznie 
dla młodej kobiety przyjeżdżać 
nocą — dodaje z zażenowaną mi 
nką.

Cierpliwy człowiek otwiera na 
powrót rozkład jazdy.

— Jeśli pani wyjedzie o go
dzinie 23,25 będzie pani w So
kołowie o godzinie 13 w połud
nie następnego dnia. Tylko to 
podróż bardziej skomplikowana. 
Przejazd z dworca wschodniego 
na wileński w Warszawie. I nie 
co dłuższa trasa przez Małkinię...

— Na pewno nie będzie tak 
niebezpieczna — uśmiecha się 
urzędnik w okienku. — Życzę pa 
ni szczęśliwej podróży — i usi
łuje dojrzeć następnego intere
santa za plecami damy, która nie 
kwapi się jednak z odejściem.

— Więc, jak to pan mówił... 
ten pociąg dzienno - nocny? — 
powraca do tematu lękliwy „ko
ciak”.

Informator chrząka, poczem 
dyktuje już z pamięci trasę do 
Sokołowa.

— Czy można prosić o ołówek
— zwraca się dama, kiedy infor 
mator skończył.

— Proszę.
— A kawałek kartki również 

dostanę? — tym razem z dozą 
kokieterii prosi natrętna intere- 
santka.

— Proszę — nieco głośniej za 
brzmiał głos zza okienka.

— Więc wyjazd z Gdańska...
— pisała dama.

# * *
Długo pisała... Informator dyk 

to wał.
Cierpliwy urzędniku z dworca 

gdańskiego! Ja bym na twoim 
miejscu podyktował skądinąd 
znany slogan:

„Każde zbędne słowo twoje, 
pani, opóźnia wykonanie Planu 
6-letniego". Lub inaczej: „Każ
da godzina naszej pracy jest wła 
snością całego narodu”...

(Ledos)

Atleci ZSRR wyjechali do Poznania

nagle zapytał. 

Wyręczyła go Jad-

Po dwudniowym pobycie na 
Wybrzeżu ekipa atletów ra-

J. W. STALIN 
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dzieckich i towarzyszący im 
sportowcy polscy wyjechali w 
dalszy objazd po Polsce, tym 
razem do Poznania.

Drogich gości żegnała na 
dworcu głównym w Gdańsku 
liczna grupa sportowców, 
przedstawicieli Żarz. Woj. 
TPP-R i społeczeństwa Wy
brzeża. Imieniem Woj. Rady 
Narodowej przemówił członek 
Prezydium, ob. Kawiak, dzię
kując sławnym sportowcom 
ZSRR za tak piękną populary 
zację sportu atletycznego na 
naszym terenie.

Pociągnął trochę, mlasnął ze smakiem i 
I — A pieniądze macie?
; Karol nie wiedział, co ma odpowiedzieć.
[ wiga.

— Dla nas wystarczy.
— Pewno, pewno. Tylko, że nigdy nie ma ich dosyć. Szcze

gólnie przed ślubem. Cóż, moi kochani. Pieniądze to fundament 
działania. Smutne, ale tak niestety jest. Sam nigdy nie czułem 
pociągu do pieniędzy, dawałem różnym ludziom, na różne cele, 
ot i kościółkowi w Sobieszewie coś niecoś się przysłużyłem, mnie 
tam wystarczy niewiele. Pieniądze samotnego, jak ja człowieka, 
to jakby pieniądze społeczne, nie prawda? Zawsze tak sobie 
powiadam.

Znowu pociągnął wina. Jadwiga i Karol milczeli. Nie wie
dzieli jeszcze do czego zmierza, ale czuli, że słowa jego mają 
jakiś ukryty cel.

— Że prywatna gospodarka zawsze jest oszczędniejsza od tej, 
jak to mówią, uspołecznionej, to rzecz dawno dowiedziona. Każ
dy lepiej zarabia, nic się nie marnuje. Spójrzcie chociażby na 
nasze Górki Wschodnie. Dawniej było tam jedenaście wędzarni, 
a teraz tylko dwie pracują. Likwidują prywatną inicjatywę i 
życie zamiera. Żeby te wędzarnie były czynne, już by pan zna
lazł pracę...

— Może dla Górek byłoby to dobrze, ale nie tylko Górki 
istnieją w Polsce... — rzekła Jadwiga.

— Są górki i są doliny — zaśmiał się Zajda — a my teraz 
właśnie w dolinie. Z górki na pazurki.

— Bo przecież to były przeważnie male wędzarnie, które ora. 
co wały tylko w zimie...

Właśnie dobrze...

o— ... Kiedy rybacy i tak mają pełne ręce roboty...
— Jak pan Karol, nie prawda?
— ... A dawały Zysk tylko właścicielom — mówiła szybciej 

— i utrudniały państwu dobrą gospodarkę rybami, których mamy 
za mało, żeby...

— Oj, pani Jadwigo, ale panią nauczyli pacierz mówić. Aż 
źle słuchać, taka młoda. Zaraz widać, że w tym waszym Z.M.P....

— Dobrze mówi — przerwał mu Karol. — Byłem raz w za
kładach „Gedania” nad Wisłą i wiem, że lepiej się opłacają duża 
zakłady, nowoczesne, niż takie drobne, rozrzucone...

— To zależy, gdzie.
— Zależy gdzie. A z Górek do „Gedanii ’ godzina drogi, to 

chyba się opłaci.
— Pana też już przerabiają, panie Karolu. Pewnie narzeczo

na ma taki wpływ. Bo, jak to mówią, gdzie diabeł nie może, tam 
kobietę pośle. Ale przekonacie się jeszcze, że nie macie racji. Na 
całym świecie jest już zwrot na prawo, ludzie mają dosyć komu
nistów.

— Co też pan mówi — zdziwiła się Jadwiga. -—Iw Polsce i 
na całym świecie ludzie mają dosyć kapitalistów.

— Spójrzcie na Amerykę.
— W Ameryce — wtrącił się Karol — to inna sprawa. Tam 

są jeszcze silni, ale Jadwiga ma rację, że na całym świecie z ka
pitalistami coraz gorzej. Czytałem parę dni temu, że Chińska 
Armia Ludowa już, idzie z Mandżurii dalej wyzwalać swój kraj...

— Iść sobie może, ale nie dojdzie.
— A Mandżurię to jak zdobyła? Przecież musieli najpierw 

pokonać tego Czang Kai - szeka.
— Co tam w Chinach... Chnrr to jeszcze nie cały św’‘at.
— Pewno, panie Zajda — podjęła Jadwiga, — bo i na Mala

jach powstanie. Biją tam angielskich plantatorów, i w Indonezji 
i w Grecji lud walczy...

— Kiwanie palcem w bucie. Jak wybuchnie prawdziwa woj
na, to doniero zobaczycie ..

— Podżegacze wojenni chcieliby pewnie wojny, ale narody 
całego świata jej nie chcą.

— Eee tam, nie warto mówić.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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